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C:zv bud•uje się dorr z cenne ra piasek nie . wypełniał znacznej 
·go marmuru, czy z nh1skowc~. ~· . cześci między1}rzestrzeni, w 
łupku, ałbo z wypalonych ~~- ~-. . . ... murze potworzvłvhv się rvsv. 
gieł„ zawsze pojedvńeze tafle, · łub kamienie, mwszą być połą· ·· · • Wskutek tej wydzielającej 
e7one ezemś, c<tby · jn trw'łle ~ -„ · ... 'ie wody, śeiany w nowvch do 

· mocno .spajało. Mttłe1;jał ten • mach; które· początkowo były 
suche, sta.ią ~ię wi4?ot.ne lub musi Jl'{}siadać niet~tko wvmie- · · 

nione własności. teez jest wska ,;pocą su~". 
zane, ahv można go bv~o zna- Wiemv, że J:udzie wvdyehają 
leźć w miejseu budowv. kwas węglowy. 1którv. w da-

Wszędzie, gdzie się .. buduje , · nym wvpadku,. łączv się z. WilP-
t~st woda i piasek. A z ich po nem gaszonem i z.aczyna wy. 
moeą łatwo jut ~robić z wa~ dzielać się woda. 
pnia :r.flprawę wapienną.. Abv usunąć t.o zło. w no-

Od najdawniejszvch · CTasó\\< wych budowlach należy · 1da-
m;~~zaniM wapna, nia~ku J wiać żelazne kosze z żarzącymi 
wody. zwana zaprawą wapien- kim cel~ dosvpujemv do wan· się węgfa.mifob koksem; da.ie to 
.ną, ~łnżv do spnjariia murów. : ria piaiek?'" ciep·u, które sUISzy, a równo­
~. pomĆ>cą za·prawv wapienne} . Otó.ź, gdy Wftl)IlO ctaszcme za cześnie kwas we~lowy, l pomo 
łąiczv się M.iedvńcze kamienie, · czvna wchłaniać kwas wę:glo- cą kt6rego miękka za.pirawa wa 
fu°!) ceirłv, w mocoe inurv. wv i wydziela wodę, zmniejsza pienna zamienia .si~ w trwały 

Na ciem polegają. te specjal;.; . ·się iego objętość; gdvbv wi~ kamień. . 
Re właśdwośd Paprawv wa:. .•tłłHttł~łtłłłtHHłHłHłHłłłłłłłłłłHłtłłHłO.ł 
piennej, ta.k poźvt~znej w hu• 
downfotwie 'I 

\Vapit..ń przv siłnem · ogrza.~· 
niu roz·pada sie na · wa1pno . i 
lrwas węglÓwv. G<lv, sie mie.c:.ta 
wapno z wodą, pęęznieią.ono i 
sycząe · · zamienia ~ię :_w hiałv 
proszek, zwany wapnem pało- · · 
ńem, l,ub gas.zoP~tlłi. · 
· .. fldv tę zaprawę wapienną; 

- . ;:robion·ą· z plasku,· wanna·l 'wo 
dy;. umieszczamv- mi.ędŻy: dwie ma ce·ałami •. : . lub ' kanłieniariii, . -

· ri:łi;.zone. v;-apno · ~11.cz:yńa; · .ch1.!ł- _ 
wi.; .wcbłania·ć kwas W~RlOWY' 

. l,lctQ.l:'V, - zna}d1l;ie-· ~ie w. powie- , , 
trzń-h !którego; ·je . Drze<!•iam . ~'r 

. zhawHiśm.v i,·;~·w~ta,jf! żnów 
:wa,pie!J hvęgJ~n .w~µna).;. · · 
, .z cza~em -krv~.łAlizuje 8ię on 

'Y, -~amem ·,w1a:~nie · 1·. ~owopo-···. 
wstałe kf-VS~~~/v· >ł,ak· ,W Śiebie .. 
"W'ra!'ifają;" ł. że': nie in<i'źna 'ich .. 
ró.?.łąt'zvć. . .·:.: .:._'"-. : : . :· 

Teraz zastan~·W'mv. sie, w ~t~-:".. . _. " .. _; „ '."\-·:· .. ,_ • '. _. : ~ ··-.· .• --· -- ,· 

Jl• 
tNaulsał. Kazimierz Śłusars~)· 

O wodo, wodo, eo płvnieu bez · końea 
W złocisto - in.lecmej · offiwiacie miesiąca 
Wijesz swe sikrętv «~iemno . atłas.O.we .... 
Od wieków stare i tak w;ecznie i1owet ·· 

Kocham cię~ wodot Twe prŻez~ocze fałe 
Idą z poszumem w- nieobjęte dale.· '_ • 
Lu·cbJką opo~ieść <niósac na ś~vm grzbiecie, 
R~żsiewasz legend tędmotv po świecie. .· 

Koc:ha~ ·eie. 'o 'Yv~oł: ·-·;·Twe· ~i.en~svcenie1 _ 
Kiedv w powod·zi . Rrabisz. ludzkie ·mienie: · '· 
Chvlę się wt.edv przed , two im. ivwiołem~: . • · 
Pr:zed mocą· twojł\ .:......:: koi-nem. bi]ę czołe.m . . . . . ' * . • ... . 
Lecz ł ciebie ujarzmia. ludz·kiej mvśli w:i-~·dza, ~ · 
Gdv p.a grz.biet ka.J>ryśnej. 'fali. pełne. bal'iki sadza, 

· ~Plb. kJedv nj~lł R}trvtą ·przt:pa~.tn'el. głębinv ,._ 
Silą .$'Wa .. nieyvol111i wprawi as-~!' w· tji~h-·furrbiriv. 
· · · I . rządzić toba· będzie•· ieno h1d-7.ka ·wola 
~ ror.b~y~·~n'ą i. ~l-oźną· ż~w'roor cię ... ~· pola 
I wzbroni' ci wvehoo1.if.. \vlęc~j. z' swego łota 

... 1JV: ~fohai .1.d~łlł .~ rz{J~ić ~rosf do mo:rzaf 
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Czy czasem nie jest~cie cieka, 
wi? Wolę się lepiej nie pytać, bo 
będzie. to wyglądało tak, jakbym 
ja. sama była eiekawa, - niepro.w­
dai? Raczej opowiem małą histo­
ryjkę o ciekawym Fredku. 

Fredek był miłym i rozsądnym 
chłopeem, ieez był straszliwie cie· 
kawv!. Wprost nie do wytnyma-­
nia. Gdy w wie'ezór wigilijny dost.a 
wał prezenty, weaie na nie nie pa,.. 
trzył, lecz móWił do rodzieówi' 

- Oddawna. wiedziałem, eo do­
stanę 1 
Nale~y bowiem zaznaczyć.'" ta był 

on wie.lee dumny ze swej eiekawoś­
cl i mótwil zwykle'" że w przysi.?o!­
el będzie detektywem. 

Na długo przed gwiazdką '5:Zpfo­
gował i przeszukiwał wszyst1<i-3 b1"1 
flarły. Nadsłuchiwał pod drzwiami, 
gdy rodzice z soba rozmawiali. $1~ 
.hi! matkę~ giły szła Po- sprav.nm­
ki. Kiedyś nawet schował się pod 
kar.apę~ g,by pt'dRłuchiwać. Nagle: 
knrz z~kN'nił mu w nosie i musi~ ł 
kichnąć. Ojcie.e wvcią4mął ~o ~ pod 
kanapy i zbił na kwaśne jabłko. 

Rudzice Ol'2ekli„ te. nie dostani& 
nfo ·na· gwiazdkę. Wówczas Fredek 
r0zpłakał się i obie:cał, te nigdy w 
iyP.in nie ~Izie już ciekawskim. 

- łfa ~wi~ta dostał podarunki. A w 
Sylwestra już podsłuchiwał pod 
drzwiami. 

Ciekawv Fredek mvszkowal me 
tytko w swojem mies~kaniu~ lecz 
Z-'ł.kradał się poefohu na obce sellO 
dv. odwiedzał swyeh szkolnych ko 
1f'<.rów hPz potrzeby, wc>oodziI do 
sk1t>n6w. rhoć nie miał zamiaru nfo 
k11pić~ - wszystk() to w celu nasy 
N'>nia swPj przekl~tej ciekawości. 
LP<'Z mimo wsrystkry~ była ona na. 
dal · rh11da. i mi.-<:ih. state nieZl'lykły 
apEłtyt. 

Podezas swoich. wędrówek natra 
fił kiedyś na stary, garbaty domek. 
Gd:'i' wchodził na schody zagraly 
one głośno„ jak najsilniejszy gram~i 
fon. Przez szpary pierwszych drzwi 
które zanwatył1 prześwieea.fo jasne 
światło~ Fredek pochylił się i zaj­
rzał przez. dziurkę od klucza. NaglEt 
drzwi .się otworzyły. Przez szva:rę 
wysunął się hak~ który schwycił 
ehłopca. i wciągnął do mieł\zkania. 
Drzwi ~~y się poruszać, jakby 
popychane wiatrem~ wymierzyły 
mu pot-ę.żnego ktansa i zatrzasnęły 
się„ 

Cieka.wy Fredek zna.la.zł się w ja, 
snvm -pokojJr. szczel\:~ł ~bami i za 
eiskał maena oezy: Nie miał we.ale 
ochoty być teraz ciek:iwym ... Wkoń 
eu otworzył jednak oczy, 1JO coś 
łecht.ało- go po twarzy i wówczas 
uj:·zał starszego pana._ który sie­
dział w ket.le na kuchni. ów paR 
trzvmał w rt=:kn kolorowe ptnńe 
pióro1 którem leehta.ł ehłopca. 

- .Je.stem Szerłok Holmes, słynny 
detektyw. - rzekł 6w ezJowM~. 
który siedział w kot.le, - a tv je­
steś ciekawvm Fredkiem. - Co 
chcesz wiedzieć 

Ale chłopiec nie miał oohoty na 
zada.wanie pytań, choe muzykalne 
schody, drzwi, kocioł i inne rzeczy 
ba.rdzo go zaciekawiły. Milezal 
wię-e i stał nie.nwhomo. 

- A więc - nekł Szer lok Hol· 
mes, - '\\<dZystko ju.z. wiesz. To do-· 
brze. Lecz żeby twoja wizyta u 
mnie nie była. bezsensowna,. e.hcę 
obda19wae ~ zdolnością widzenia. 
przer& c ściany. 

Dotkną.I .oozu Fredka. aw-em pa-
wiem piórem i zamruczał: 

- Huna_. bulla, ban. 
Niema ~ren, a.ni ścian. · 
Nastrrpnie ka~ł mu oilPiść. lecz 

pozwolił się mów odwiedzić. 
Od owej chwili cieka.wy ~'reilek 

mógł patrzeć przez dn.wił okna i 
- ściany. Sprawiało mu to wielką. 

przyjemnoM. Zatrzymywał się 
przed jakimś domem i mówił: 

· - HllJ..ta, bulla. ban 
Niema. okien. a.ni ścian. 

ł odraru móei ·zajrzeć .do wnętr~ 
hk ~lt gdvhv ifnm }Juł v;) ~zkł'ł.. 
To było naturalnie niezwykle in-
1PrP.Btłjaee. Widział. fak bawią się 
iłzieei u sąsiadów. Ogfadal pana. 
~krM;arzs. . Dalskiego w wanllie. 

Przyghidał sit~ z uliey swym rołhl 
eom kt-órzy siedzieli w pokoju. i 
r~wh.fr. W Ebkole widział j~ 
eze8nie pnt.wif; wszystkie klasy. 

Zdarzało sit~, te wywołany du t& 
blicy, (!dpuwiadał na pytanie, ud.ił 
ne przez. nauczyciela sąsie:dnieJ 
klasy. \VyobTażeie sobie~ jak śmie 
li si(>- wuwezas jego kolf<lzy. 

A teraz
1 

jak myślicie. czemu sit 
tak dzioje: g<ly się wszystko widzi~ 
przestaje się być ciekawym. Fredek 
od chwili„ gdy mógł be.z prz~k:ód. 
wszędzie zajrzeć, przestał się m.. 
teresowae tyciem ~1siadów. Rów„ 
niet c1-ęsto zdanało się, że pa.trąe 
pnez ściany widział inne. ciekaw• 
dzieci, podsłuchujące i szpiegu~„ 
Spostrzegł wówczas, te cieka~ 
jest wstrętn1". 
Wkońcu postanowił udać się do 

Szerloka. Hlllmesa. i 'powiedzieć mll 
te mote z.abrae oobie z poWT<>łenl 
te cndowne wolności, Móremł p 
obdarzył. 

Poszedł więe znów do st~ 
domku„ wdrapał się na muzykalne 
schody, p"JZwolił tajPmnirzemu hai­
kowi wciągnąć się do mfoBzkani~ 
otnvrnał kfapsa o<l drzwi i rzekł ~ 
Szerloka. Holmesa: 

- Szanowny panie! Nie chcę 
-:;ię_eej patrzeć poprzez drzwi i· ścfa, 
nv. I woKófo nie jestem już cieka 
wy. 

Detektyw, tak samo~ jak ta pi~ 
WWLy :razem~ siedział w kotle DA 
kuelmi i wymachiwał pawiom piór~ 
Idem. Przysłuchiwał się uw:i-tni~ 
slnwom efukaw~go Freak~ któl'J 
~~ nie . był ciekawy i spytał. g0 
pe: na.myśłe: 

I 
ł 
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- A więc nie chcesz juz zosta<~ 
detektywem? 

- Ate~ chcę, - odparł Fredek, 
- lecz praca detektyw:t nie jest 
wJnikiem ciekawości. Detektyw 
przecież chee zawsze kogDś ochio­
nit\ albo komuś pomóc. 

· Szerlok Holmes z zadowoleniem 
póldepal pawiem piórem ciekawe.­
go F~edka po plecach i rzekł: 

- Bardzo się· cieszę, -Ze stałee 
się rozsądnym chłopcem. Już 
wów~as o tern wienztałem. 

_; Ską,d pan wówczas o tern wie 
dział? - spytał Fredek. 

- Przecież jestem detektywem! 
- odparł Sze,rlok Holme"-

Fredek skłonił się g:rzecznie i 
~wrócił ktr wyjściu. Przy. drzwiach 
zatrzymał się jeszcze i ~pytar: 

- Przepraszam pa.na, łaskawy 
panie detektywie, więe teraz nie 
hęd(} . już widział przez drzwi i ścfa 
ny? 

- Nie, - odparł detektyw, - . . 
jut to załatwiłem. · 

- I proszę, niech pan mi powie,· 
- spytał jeszcze Fredek, - dlacze 
go siedzi pan zawsze w tym kotle.? 

WńwC'7.as Sz~r1ok Holmes pogro 

• 
Zólw i acz i· 

Bajka 
Maly iólw, który mieszkał w O· 

grouzie, prag.uął zobaczve świat. 
Gdy pewnego ra.zn przefruwały 
nad -nim dwie dzikie kaczki. -zawo-
łał: , 

-· .D:-0t~i<'. dzikie kaczuszki, bądź 
cie dobre dla mnie i zabierzcie 
mni~ w r:d•r-i. 

- Mt\W••lv to zrobić, - oświad­
czyły kac·zk1 i sfrnnęły na ziemię. 
Pnd~~!y tć-;\\iowi gałązkę i rzekły: 

- Mal;-· żólwiu, weź do pyszczka 
środek ff·j ga.łą.zki, my zaś weźmh 
my w dz1oi;ld jej końce, i w 1.en 
s1rnsób ttnif>crni;z się w górę i obe.;­
rzysz ~wiat. Lecz pamiętaj, niewol­
no ci otworzyć pyszczka, bo spafl­
nił'SZ i z::.ł ~Jrnz się. 

hl\ te.· f·?z: Jemnie tak wysoko 
. la.ta.~ 1 uł.l,.:.:::i<' df, nad domami, drze 
w~mi i wr.·ran.i kośeielnemi. :Mały 
źćlw który nigdy jeszoze nie. wt­
dzm~ g-ór, lasów i miast ,był wnie­
bt•wzięty. 

- Spojrzyjcie! Fruwający żółw! 
- wołały ptaki, które spotylutu. 

- To napewno nie jest zwykły 
7Jółw, lP,cz król iółwi! - krzYk.nął 
jakiś pt!l.k. 

ził pawil}m piórem Fredkowi i za- M~iły włw, dtmmy i szczęśliwy. 
wolał: nie mógł si1:t pohamować, otworzył 

- . Aby głupi chłopc.y mieli o co pysz<•zek i rzekł: 
pytać. 

W tej samej chwili drzwi zręcz- - Wln8nfo. nim jestem! 
nie udenyly Fredka, który przera Gałązka ·wysunęła mu się z 
~ony wylądował na ulfoy. 1)yszczka, spadł na ziemię i rozbił 
_ Czy wyrośnie on na ,Q.obrego 1 się· o j~kiś kamiel'ł. 
pożyteczneg0 detektywa? Tymcza Kto się za wvsoko wznosi

1 
ten 

f em nie wiadomo. łatwo spada. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

- Jurku ~pyta sąsiadka -­
dlaczego twój maleńki braciszek 
wcią.i; tak strasznie krzyczy? 

- Ciekaw jestem, czy pani nfo 
krzycz.lłłaby po ~ałych dniach i no 

cach, gdyby pani nie miała nni 
jednfg:o zęba i ani j~dnego włosa, 
na głowie i gdy nogi pani byłyby 
tak słabe, że nie. mogła.by pani na 
;:1ich wogóle staną.ć. 

I· 
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Kto w tllhieglem, stuleci u Jez 
· tłził na rowerze - aut i moto-
41yk.lów wówczas . jeszcze 1Iie 

. byłio --- zostawał porządnie 
_ „wytrzęsiony''.' ?Jie znano. wów 

czas jeszcze (}pon· gmnowych," 
napehiioryeh J)Qwietrzflcin, któ­
re osłabiają wstrząsy. I ~dyby 
oewnegu dnia pewien i:rlandziłd 
teka~ nie ws'J)ółćzuł ze' swoim 
m•~vm svnem, któr; &kariył 
~ię na wstrząsy · roweru y;a 
.dvm bruku, kt~ wie, . jakby 
dziś wvglą()ałv . rowerv~ a uta~ 
mot-oeykle i aeroplany; które 
posłu~ją się temi oponaID: ~u 
mOWPIDi, ZW&nemi ~pneumaty· 
kami". Wszystkie one' są nie 
do 'pomr.śl~nia ·bez pneumatv· 
k6w, gdy:! dopiero opona ~umo 

. wa napełniona powietrzP.m u­
możliwiła - lł.7.Vbko mkna~vm ll' 
jazdom jazdę bez wstrząsów 

Człowiek, który zrobił t"'q 
doniosły wvnalezek, był svnt-rn. 
angielskiego wieśniaka, nazwi­
skiem DunJ.op. Urodził się TV 

1840 roku, a ponieważ byt sł11· 
hvm, drobnym chło,cem i nie 
nadawał się do ciężkiej pra<'V 
na roli, postanowiono wystać 
go na studja. Jako „yn wie~nia 
c.zv, lubił nat·uralnie zwienfłł~ 
i post~_nowił zostać Iek:u1~m 
zwierząt. Przez szereJ? fot pl"• k 
tvlkowal, iako weterynarz i Ził 
słynął, jako na jfo~zy '•'"kctra 

„ zwierząt w Id ano ii. 
W owvr.h czasach iPhłiouo 

bardzo chętnie na trzechkoło·· 
wvch rowerach. Mały svn Dun· 
lopa posiadał również tnki 
tnzvkolowv rower. 

W tej części Irlandji, w Jdó 

rej mieszkał Dunlop, uliee n v 
, ły wówczas bardzo źle zabruka 
. wane. Otóż gdy pewnego dnia 
svn jego skarżył się gorzko na 
wstrząsy J)Odczas jazdv na ro· 
werze, Dunlop wpadł na po­
mys„ owinięcia kół gnmowy'11 
wężem, napełnionym powie­
trzem~ Tego wPża pr.zymnciJ 
wał ondo kół za pomocą ban­
dafy płócienny<1b. Chłapwc, 
wieke zadowolony z ł?"l!Uln 
wy~h kół, dzięki którvm uni­
kał wstrząsów, bardzo cztc;sfo 
jeździł teraz ulicami na· JaJe­
kie spacery. 
· Dopiero po u.pływie d:uższe­
go czasu ojd~ Dunlop wcale 
nie przypu~zczał. jaki wvnala­
zek zrobił) - pewien angielski 
rowerz·ysta ujrzat ten oryginal­
ny rower i wytłomaczyt Dunlo­
powi wielkie znaczenie jego wy 
nalazku. Po wielu próbach~ w 
roku 1888 zademonstrowano 
przfilllvsłowcom miasta Belfal\-t 
trzykołowy rower. którego kJ­
ła bv'v zaopatrz.one w gumowe 
oponv. Przemysłowcy ndra~u 
zrozumieli doniosłość tego wv· 
nalazkn. Został on onate-nfowa 
Il'.\\ zbudowano fahrvike. w któ 

pet do UJSZVSłkłCh!ł 
Chyba wszystkim zalety, by dt:ieci 

były umysłowo dobrze rozwinięte. 
KupuJmy zatem wsz7n' Zabawki' 

n~i rohiono rowerv. zaopatrzo­
ne w gumowe orony Dunlopa. 
Początkowo powodzenie no­
wych opon bvr-0 minimalne. 
Fabrykand rowerów i i<:h na 
bywcv zachowywali ~ie niezwy 
kle obojętnie wZ!{J~dem gumo­
wych węży. I iłopiero dzięki ir 
land~~dm kołom sD-Ortowym. 
po dłu~ich walkach, pneumaty 
ki zaczełv się przyjmować. 

Po UiJ)ływie krótkiego czasu 
.,kaza ·o się że już w rnku 1847 
ant:de1Slki inżynier Thomson jeź 
dził DO Londynie n'l rowerze. 
fttóre!!<> koła bvłv r6'\"\-niet zao 
p-atrzone w gumowe węże, na­
pełnione powie~rzem. Lecz wy 
nalazek ten u nikO!{o nie zna­
lazł uznania . 

Doniero wvnahzek Dunlopa 
w roku 1888 i zhurlowanie fa. 
brvki, · która nrcrlnkowa"a RU 
mowe ooonv, tudzież 7.nintere­
sownh ·P które wvkaz2łv anaiel 
'kie ikołu sporto\\'e, sponulnrv. 
zown.łv nnenrnnivld r..a ca'vm 
~WiPCl"' 

nunlon umarł w roku t 0~t. 
Dożvł tego, że w ~l:l~vm ! Nlfł· 
c1e U'ŻVWHno wvn::t.1ezion"cb 
przez nie~-0 opon ~umowvc1 •. 

·························~·························································· 
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J I 
_Przed stu latv żvł WC! Fran­

;fi pewie'l nauczvciel. który 
podczas .rieszezęśliwe~-0 wvpać 
ku stracił wzrok. Cz~owiek ten 
~t.ra~znie cierpiał wskutek swe- . 
go kalectwa wc1ąiz myślał 
'Ulrl tern, "'zv nie dałoby s~ 
cze{a?oś zrobić dla ociemnia 
łvch,. abv mo~li oni również 
~7.vtać, pisać i UJCzvć się, 

'Wiecie r.hyha wszyscy o 

I I 
*'łowano ma.szynę df) pisania 
dla śleipvich. Ma ona tylko 
c;7eść klawiszy - więP.ej ni-e 
trzeba dla pic;o w.ni BraHle'a -­
i dzięki temu jP.st mała i wy. 
~odna. 

Po kr6tlkich ćwiczPniach, ua 
maszvnie tej pisze się o wiele 

J 
~vhciej, niż :ręką i w luótkim 
~zasie należy oczekiwać wydał 
nego powiększenia się ifości 
książek dla niewidomv~h. 
Możecie sobie wyohrazićt 

fak wiei.ka jest doniosłość tego 
wynalazku dla biednych ocie 
.-y}małv""h. 

Jaijfmnitze twic:zenif! 
tom; że ociemniali maja dosko- Mały Jaś, który nie był wielkim nauczyciela, aby mu -wyjaśnił zada 
nale: ·rózwini etv zmvsł dotyk u. Jtohaterem w czytaniu, otrzymał od ne ćwiczenie. 

· To właśnie wvk01 zvsta.r 'lepy swego nauceycieła następujące ćwł - Widzisz, - rzekł nauczyciel, 
nauczyciel, który na,zvwał si~ czenie: - w tych· czterech łiniTkach brak 
I ouis BraLtle (czvtaj Lui .'Pisze p~n na ~elanie, we wnęce: tylko przecinków, średników ł In· 

· Breil). , Wziął on mocny, dość Mam dziesięć palcy przy każdej . nych znaków przysta'lkowycit na · 
gruby, papier i szpi\ką · wvkłu- ręce które dotychczas nie zwracałeś spe 
wsił w nim .znaki. Na drugiej P~ęć I dwadzieścia u rąk i nóg cjahlej uwagi, ale - . Jak się zar~ 
strooie panieru nowsta·wałv ma . Kfo zgadnie otrzymać piątkę bę-, przekonasz - są· one ·bardzo waim: 
.b~ wypuikłośei, któ•re oeienmia- · . , . dzie mógł. przy. czytaniu i. pisaniu. . ~v · .wye·zu wał ·czubkami. palców. Nauczyciel wziął. zeszyt Jasia I ·w . . .. To ~wlczeniEi wydawało się JaCJio ódpow!ednieh miekcaeh wstawił Naturalnie wykłuwanie na- wł bardzo zagadkowe. Nauczyciel J"' 

h · k. ł · h i·t · ··b ł b brakąJ·ące znaki nrzestankówe. Pe· uvc zwy · yc .. 1 er · . V a Y za§ 111owledział: ł" 
b · · 1· Ol ~.r. ,. czem ćwie.zenie ·wyglądało Jak ua-z· vt uciąż iwe. · · ate~ą t~. - P()myśl nad tem w domu, Il stę1mje: · 

Rraille < wvnalazł . nowy, · spe- Jutro _n _tem_ -nom .. · 6wimv. · · p .1. C ia l.nv a-lf a bet dla niewido- V ł' # . is~ pan na ccianie we wnęce: 
mv-ch. Podstawą tego alfaheUJ . . · Ja'· liczył w dom.u I liczył; ale Mam dzłesięć palcy: przy kazdeJ 

· bvło sześć kropek. Zależ.nie od nie mógł iię doliczy~ Przy kaZdeJ r~ tego,: jakie jest wzajemne poło- ręee ddeslęełu pałcy, ani 25 u nóg Pł~ ł dwadzieścia u rą•i: i nóg, źenie tvch krOiDek. mamv · roz~ I tąk.; Kto• zgadnie, otrzyma~ piątkę bę 
maite łiterv alfabetu Następnego dnia Ja,_· p ..... o ..... p ..... ro .... 1_11..................................... dzłe mógł„ 

Gdv Braille opracował 17tZir:re 
gó owo swói pomysł, postarał 
się, a.bv Po opablilkowano. Od 
«>wej chwili dla nit"w~d()mych 
rozpoczął się nowv "kres. Btl­
wiem mogli oni za~ząć uvtnć 
i uczyć się dalej, bez pomoov 
ludzi n.ridzącv.eh. Lu<l7.ie szla· 
chetni w wolnych· ~hwilnr.b 
przepisywali" książki naukowe 
powieśc·i i sztuki teatralne n1 
fabPtem ociemniałych. Zaczęto 
73.kładRĆ bibljoteki olf niewido 
mvch, które zaop~tTz•mo w ro 
raz więks"ą. iln4ć l<~ifł7f'k. W 
ten s·J}ąsób życie ociem[łiałych 
przestało bvć tnk s.trasz.rią u-

' dJ"Piką, 
Lecz nie zawsze ludzie znaj­

dywali czas na. przepisywanie 
książek dla niewidomych, ·R<fyź 
przv na.iwiC':<kszej "prac~·, trzeba 
dhlgieh tvgodni do prz"nisvwa 
nia jerlnej ksią~:ki. , 

Ostatnio i ta przeszkoda zo­
stała . usuni~ł!ł. W w·d:nvch za 
kładach przemysłowych dla o­
d emnia ·veh pod Lipskiem dm 

wat hl t 

Tim i Tom znów się kiedyś spot-
kali. . 

- Wiesz, - rzekł Tim, - to, co 
ty opowiadałe~ ostatnim razem (I 

waszych wysokich domach, to wca 
Je nie jest nic osobliwego. W mieś­
eie, w którem mieszkam~ jest wie­
ła, która oo ziemi do szczytu mie­
rzy 200 metrów, a od szczytu do 
~demt 4-00 metrów, co wynosi razem 
przesz'o tysiąc metrów! 

- Liczyć umiesz - odparł Tom, 
- ale co znaczy twoja wieża wo--

bee ~limaków, które mieszka.Ją w 
nasz~ mieście. Biegają one z szy1J 
k~cią tyshca kilometrów na go­
dzinę i jeszcze mają czas na zjedze 
nłe ~ńiadania w międzyczasie„ 

- To Jeszcze nic _ rzekł du­
mnie Tim. -- wobec naszych tu­
ków, ...;._ one ,\sto:ą', szybciej, nłł 
latają twoje ślimaki. 

- Teraz opowiem ci coś rzeczy 
wiście osobliwego, - ~wład„.zył 
Tt>m. - W naszem miescie mieszka 
artysta, który potrafi gwizdać fak 
cicho, ze żaden człowiek tego gwłz 
dania nie usłyszy. 

W ówc'las Tim zacisnął usta I ze 
złcścią poszedł do domu. bowiem 
tym razem Tom prześcignął go w 
kłamstwie. · 
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Logogryf' QI. R Jciem wiejsk~. ~'!al. ~l No i w Rzymie, sławnem,,_ m
1

·e,ie- ł 

I 

• 

D Kwiat polny. 14} Narzf'dzfo śln :n; 

fUł. Resia MoszttćwBa}. 
. Z poniż-ej podanyeh sylab U·· 

łoty..ć 14 wvrazów o _podan~h 
znaaeniaeh. . Pierw-sw.e .litery 
tych wvra7ów, ~.z~n~ z ~/Wy 
na dół. dadzą imiłl i nnwisko 
laureata tegoroozn. nagrody -Nn 
bJ.a9 a ostatnie, czyta.ue w łvm 
samym kierunku, dadza dz1e­
d~in~> W której of.rzymął 'Ol\ TH 

gIQ(ł~. 

Sylaby 
- a, ba. bier, bug„ bot dja, fi»t1 
fQftil, ~i, ~rad, hum~ Im1 in. jat, 
ki. Ie, lee. Hz, mo., mu. ·na. 'le. 
ni nied~ ni n. nja, re, ro+ ro, ru, 
swe, u, wa. 

. . Znaczenie wyraz.iw 
-ll. Narodowose. 2) ~Kraj w 

Europie. 3) W f:a. 4:} ·przypn­
wa lmrzenna. -Si Imię psa. LłJ 
OIM;ld atm-0sforycznv. ·'1ł Mi"1:­
sło. w Porługalji. 8) Ogloszt<· 
nie. 9) !Leni och. u.tj Hi~loria 
nieprawdopodobna i nszttkaii­
cza (wspak). U) OwNe. 12} 
Ml18dur. 13) Słklepv z mfo~em 
{~k). 14} Ozdoba zwrerząt 
t1tc7._ mnoga}." 

bogogryt łl 

Z ponizej pÓdanyeh -sylab u 
łMy.ć 16 wyrazów ·~ -l>OOanyeh 
z~zcniach.. Pierws~ litPTY 
.ty.eh wyrazówi czv~ z góry 
na dół, i!adzą Imię i nazwi~ko 
pisarza polskie.go~ n. ostatn;e, 
czvtane w tvm sam·ym lderun · 
ku, tytuł jego utworu. 

Sylaby 
n, 111, ał, hi, Jmz. eP."' Pe, "ze, 

dan. drak. e, gi, has, ju, kaj, 
koy kro, la, ~.'lh, U, to. mo, my, 
ni.eł no, no1n. ob, rot, ry, sa. 
s.1y, ta, te~ ti, to, tu. wiec. wą, -
wy, wóz, ży. 

sa.rskie. 15} Przyr-zad krawiec~ Lud go kG.zal strzec niewieśeie. 
ki. 16) Wino. {Il - nl !\f. Adler6wna} • 

Logogryf Ili 
{UL A. Lew}. 

Z poniżej podanych -sylab U·· 
łożyć U wyrazów o 11odanyeh 
znaczeniaeh. Pierwsze łit~ry 
tJ-"t!h wvrazów„ -ezvłane z górv 
ila dó~, dadzą .pierws.,.;ą literę 
illlienia i nazwisk@ pisal"Ya po1• 
skie~. a ostatnie, 'Czvtane w 
tvm samvm -kierunku, dmhą. 
tytuły dwoch ieuo dram~łów. 

Sylaby 
an, hold. <:ja, -eje, cje, c~, 

drze, fely fon, ~iew. i, in, jów. 
ku, ko, lu, na, ·pan, ry, sa, S{ł., 
sak, ~n, so, stą, stra. ten w, 
tv, wa, wa. 

7.naezeuie wvrtł'Z6w 
1) Konewka. 21 Ferje. 3} U 

twory poetyckie {wspak). 4) 
Orginałne zdarzenia. i> i Obu­
wie. 6} Obrazki. 1~ l\Uejsco· 
wnść pod Lodzią. Sł Część ko. 
ścioła... 9,) Instrument jqzzban„ 
oo wy. 10) Dusxek J.?Ó('6k.i. 11} 
Zamiar. 

Zagadki 

W lesie stoi. 
Zwierząt się nie hoi. 
Gdv człowiek. z siekierą ·przy­

dmdzi. 
D.rżv i żałośnie zawodzi. 

nagrody 
Rozwiązania powy~zveh roz 

rvwek umvsłowvch naleźv nad­
syłać do redakcji „Mojego Głu­
siku~' {Piotrkowska 1011 do dn. 
fi lute~. 

Za trafne rozwiązania redak; 
cja przezl'ł~cza trzv na~rP<lv: 

1} 2 biletv do kina. 
2) Gre towarzvską. 
3} Książke. 

Szarada-Krakowiak I 
ml. L. i H.. hrakowsey} 

Tam w ehatce na proau 
Siedzi biedna - cała 
I - trzv - rAótco szRre 
Całv d7leń bezmała. 

Of. dana!. .. 
- Już o - d111«iej - pierwszej 

Rannej codzień "7Sia,Je. 

A gdv troche zaśpi, 
Macoeha je łaje. 

Oj, danal... 
Smutno jest tt;j -· całej, 

(I - uL Irusia Gireeka}. Sama jest .na świecie. 
Coś się świooi, eoś się błyszczy. Dawno umarł ojeiec, 
Seri eza-ro"\\'DV nieraz ziści. Umar'a ma - trzecie. 
Gdy sięrotka zmarznie srodz<·. 0-l danaL. 
Gdy łzv płyną z ócz niehodt.t~. Ale nie narzeka, 
Wtedv marzy o nim wła~nie. Że pracować trzeba, 
By mrok izbv on rozjaśnił! ·wie, źe :nad nią. czuwa 
Ahv ogrzał jej rączeta, Dohrv -Pan Bóg z nieba. 
Bo okrutnie jest zziębnięta, Oj. danat... 

R~związania rozrywek umysłowych 
.,,. umieszc?lonych w numerze 3 „Mo;ego Głosiku" 

ROZWIĄZANIE LOGOGRYFU I ROZWLĄZANIE LOGOGRYFU III 
Bekas, rondel, udostępnienia, na Ka.ka.o~ rozchód„ zabytek, raty 

syp, oaza, Wedel, igraszka., namlot (wspak). syty, zawilec. Ta.hiti, obłą 
ZnaezC"llie wvrazów azalia, wodór. kanie

1 
fata morga.na, kamieniołom, 

1) Jar w góra-eh. 2) Ulicznik. ~J3nmo Winawe:r - ślepa Iatar- ohl\;żenie, lazur ułudy, medalik, bu 
3) Dowód niewinnośd. 4) Poe- ka". ki. 
ta włosld. 5) Grvumie (wspak). .ROZWIĄZANIE LOGOGRYFU U. ~:Krzysztof Kolumb _ Odkrycie 
6) Nazwa fahrYłki cz.Pkolady. 7) Epos, oni, Raf3.eł, Zenon, elfy, Ame.rykr'. 
Zabawka (ł = 1). 8) B6g nwho- Sokrates. zupa, kilim. owies, wino 

n"-. ..3 k 1· · · E Orze ko a. Silny Sam- Mucha, ·Wilno. socha, olcha., bra-orawne. 10} v1J}1,ą·1e re tgJJ- ,. • ~z w - • . 
ny. 11) Zarn1<lzaj~~v mająt- son". ma, opały. rewir. knhza. I„otw~. po- i 

metan. H) Pustę;pow~nie h€z- Akwizgran - ROZWIAZANIE ŁA!\IIGł..óWKl ł 

: ........................... ·····································••!••·············· 



•• „ •••• ·.·············~·······················~············~························1 ł Ia.k. mdmo, motyl, "SynaJ, potop, kow~ Hanka z Po~esm, Gaber~ farb?wna żeń!m,. Rogeusbe_rżanb. + 
mówca, aster. karat.. łulot. na Zosia, Hazenberzanka Jadzia, Mama, Radzynernwna Lusienńlu, : 

i 
ł 

,,:Michał Wołodyjowski''. Harakówna Marysia, Molcmanówna Rabinowiczówna Fela~ Szulzyn.g&- + 
ROZWIĄZANIE WIZYTÓWEK Bela, Hornwfoz lzio, Hajmanówna. równa. Tol~sia„ . Szulzy?-gierówmi. i 
K omiwoj::lże:r. Sklepikarz. Wio.. Inka, ::ie.rszenho.rnówna Franka, ~~ Fr.eda, Sz~J1:bokowna ~~~rka, . ~· t 

fonczelista. Yrls"onasz Telefonista. nowerowna Ralmka~ „Irka ze wsi ski Leon,. Swiatłowska Nmta~ Sław i 
· "" " ,.. : Jeszczynówna Bela~ Jaskólska Ha, ska Hania, Bofowiejczyk S., SzpiB- • 

n~ Jakubowski Józio~ Janowsk~ dler6wna Madzia.„ Simonowiczów11!. ,.. 
Trafne rozwiązania rozrywek n-· 

mysłowych z numeru · 3 wVIojego 
Głosiku't nadesłali: 

Abramowicz · I:„ Abramo.wiczówna 
Tuśka, Adamczewski J11rek. Agra-. 
nowiczówna Jasia, . Aleńska Koeia; 
Abramska Luta„ Baranówna J., 
Celinka B., · Bukińska Jadzia, Baum 
Tolek~ Blumówna Miroozka, Bier­
nacka Władysława„ Balhirska Ma 
rysia, Bilska 8t.aeha., Borensztajn­
A tek, Bukowski ·Tolek, Cwiling S., 
1,Chronicmy dwójan"",_ Canówna 
Tola, Cukrowski Mirek, Celińska 
Zosia, Częstochowska Helenka„ Czę 
stochowskł L.; Cymer Janek„ Ce­
de:równa Lola„ Ca1kii.wna Irka. Cyn 
kówna Dodzia, Datynerówna Sabin 
ka, Datyner Lueek1 Dmbkówna 
Wisia, Dndzh!ska · Oleńka.. Dudzi~ 
kówna. Isia, Englerawie Mila i Ja­
nek~ Engeiman Ignaś, Fałkońska 
Zośka, Frenkiel Marjan. Furm~ski 
Janek. Falde:równe Zosia i Ania, 
Gicgierówna Lonl,a.,. Górewiczówna 
Ninsia~ · Górer ka. Irka. Gartowska 
Wiktorja, Goldnęrtanka Lueynka, 
Gó··ski Oleś fHiklich6wna Luha, 
Gn bryiłski · Stach, Gubnanówna Ró­
ma, Gutmanówna. Franka, G:trli-

Relunia„ Jóiwiakówna Zocha, Kola Madzia, Tuehofoówua Bronka, Tu- ; 
siewiczówna .:Marja, Krakowscy łowski &ła..w~k, Tarnowska Ja.dwt- : 
Ludwik i Henryk, Kuperwasserów- g·a, Toro-ńczy-kówna Lola, Tancmg,.. • 
na Lusia„ Krauze B., Krzepicka Fi- nówna. Reniai Tomaszewska Basia; ; 
lipcia, · Kruczewska Jadwiga, Kar- Tepferówn~ Rita1. Urh:uiski Mi ret:· i 
pówna Franka.„ Karpówna Felka~ Ulicka Rys.fa} '}•P. W. i J. Z.'\ Wi- • 

.
Ka'Czo.rows. k. i .· J e:r. zy·. k,. . Karwow.· ska kiński Marek. , ~. iVi~zo. w. ska. Roma~ i Lili1 Kur-c Benio-, .,Leniuszek",. Lon Wienerówna Dorka:" W ~llcman Ja~ 
don S." Lubelski S. Lubelska. Estn- nek, W olai1ska Genowef a, WeiM 
sia, Landau Włade?t, Lip~ka Bela, Tolek~ Walicki Henio, Zylbersz&-
Lew Arek,.. Lubłinerówna. Poła, Lili cówna Ryśka~ ,.K. Z.'' Zylber Hen- ~ 
ski Piotruś, Lipowska Aniela, La~ ryk, Załęska Józia, Zaklikowska. E. ; 
w~lł:owic~ 1\:fare~, Małi:iowska Ma Z!1ldikowski J.\ ~a.jączkowsl~a MW.: i 
rysia.,. Malmowski Struno, Marku- cm„ Zylb&s2tajllowna Krysia.~ Z&- ł 
sówna Gaby> Markiewicz Leon, Mi-' wa.dz.ki Bolek. , ł 
łewska Hania„ Marecka. :Mila~ Naj. • • "' i 

. dorfówna. .Mirka.. Nowik Wfade'ii~ Na~roo.y tlrogą losowania <tt1'J 
Nowicka Lidja" 'Nowakowska Heia, ru.H~l 
Nirensteinó-wna. Tola, Opo~zyńska 
Ginka„. Opcczyńeka &la~ Opencllow 
ska Zu~ Opatowski Heniek, Oren · 
sztajnówna. Bel~. Oresztajnówmt 
Zosia, Pileek;:1. l3ronka

1 
Prajsówna 

Sab~ Pudłowska Irka„ Pankowska 
Jasia~ Poznańska. Sabinka. Pereima 
nówna Haneczka, Rutkowska Hele­
na.,. Rudnic-ki.· Tomek, Rozencwajg 
Moniek„ Rnze.ncwajianka Dorka. 
rF„ R. u Rozenberżanka Danusia, 
Rab Józef,. Rogacka Ka,zia. Rozen-

1) Dwa bilety do kina - Rel• 
nia Ja;nowska. 

2) G~· ·towarzyską - I. Ahra,mo· 
wicz. 

3) I<siątkę - Jasia Agranm~ 
czówna. · 

Po cdbiór nagród zgłosić się na,„ 
leż) do redakcji t,Mojego tHosiku" 
(Pintrt owska 101) w sohot.ę, dnia. 
4 lutego między godz.. 4 a 5 pe. 
południu„ 

't 1 wnrr ·:: ·~r:_··,.,..~:,;t~mr:!l!l!illl!!lb\:illlillrliri•Rsma• llllBlllllllil!llllllllillllllłBllllBllllllllll!ll!i'llllllBlllllllllllD!łllllllB•!I 

D 
Baranówna. J.: Weale się nie 

gniewam i ·witam filę Ż nr.clfłściąi. 
Jak ci :idz.ie nalllia ~izgania.? Mieha 

. mowi podała. jlli adres swel szkoły 
'ińna d;zie:w:ez:v'llka. Jak wygląda 

. -twój· ~ój. łyżwiarski? 
RóZen~erżanka .Danusia: Odpis.u 

ję ei. jednocześnie na dwa listy. 
'\Yię.eej miejsca na odpowiedzi prze · 
znaezyć nie mog,ę„ a wobee wielkiej 
ilości }istów, siostrzeniczki moje i 
siostrleńev. muszą cierpliwie czekać 
na. odpowiPdź..,. cwsem nawet· przez 
trz.v tygodnie. Sfostrzeniezką moją. 
już jest0ś~ Można przysyłać niepeł · 
ne l'<~związanfa. Gry towarzyskie 
posiadam rn:tjrozmaitsze: kroki"lt 
stołowy „ chińczyka,, halmę„ eyrk, 
drabinki . etc~ . Opowiadanie nie bar~ 

· dzo .siEf udało. 
Pl"ajsćwna" Sahcla! Wit.a.ni nową 

. siostrrf::ni<".złtę. - fJieszę się, ~ . nie 

e.~eka~1e na. · od'powiedi~ napiSałaś 
drugi Ust. N.a. ukazanie się w · gazet 
ce· nad'esfanycn . rozrywek trzeba 
c.zasem długo czekać„ gdył mam 
duże- zapasy roz1·ywe~ umysłowych 
Czy tak 'dobrze się- uczysz~ te masz 
nadzieję byó · zapisaną, do złotej 
księgi? Przy podanych książkach 
należy podać a.uto rów. 

Prajsówna Sabcla wzywa, lnkę 
Hajmanównęr, ahy napisała do- ·„Gło 
siku"~ · 

Herszenkornó.wna Franka: Cze­
kam na trzeci list. który ma by~ 
,.śmieisZ:y i obszerniejszy". ·Czy w 
szkole masz. tyle pracy'? Pozdrów 
sfost:rzyczki, Logogryf jest za dłu 
gi. 

Hazenbedanka Jadzia: Odpisuj~ 
ci odra.zn na dwa listy „ O priyję­
eiacf:t redakeyJnych za.wsze za.wia-· 

clamiam w ,,.Stosiku''. Odbywa~ 
się one WÓWC:tru\ gdy rozdaję 11&.;~: 
grody. G'dZie j-eidzisz na. sa.ilOOI* 
kach? 

Hazenoorirulka. Jadzia ~ 
ezytetnieikom i ezytelnikom „o~· 
siku'1 ri~tępujące ksiąiżki: Gomuł~ 
kiego~ uWspoiririienia. nfobiPi.skiego· 
mundurka't.., Houtda: „G wiazdkę 
przewodńią112 Bujno-Arctowej: ,,Bł& 
neczko,i. 

Gutmanówna Franka: Bardzo ~ 
cieRzę„ ie darzysz mnie sympatią„ 
moja nowa siost.iz.eniczko! Zresztą 
polega to, na wza,jemnośeit Czy dó 
brze spę<fziłaś. wakacje? Czekam na 
obsz~rny list. 

Gutmanówna Franka wzywa E­
. stusię Wierzl!ównę~ aby napisała de. 
,,Głosiku~'. 

Lipszyeówna 'Tota: Przy okaz!i 
pokaż~~i, , mi 'ehyha ··twój d?:fet1tu; 

i 
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ezek wakacyjny. Przyjęcie redak­
cyjne odbędzie się · jutro. Pomysł 
twój nie jest nowy, bo w „Głosiku" 
były Jnż kilkakrotnie takie opowia 
dania do dokończenia.. 

Wilfówna Bronia: Witam nuwą 
siostrzeniczkę. Wierszyk nie bardzo 
się udał.. Zagadki, które przysłałaś 
były już w „Głosiku". ·Dlaczego 
nie nadesłałaś rozwiązań rozrywek 
umysł-owych? 

bum.i: I-z-a. Rozumiesz teraz dla- przyjęciu. Logo~ na temat, któ-
ezeg0 należało zapłakać„ cy obrałaś, był już w ,1Głosiku11

• 
Adlerówna M.: N a pisz obszernie) Zytbei:-berżanka Maniusia: życzę 

moja nowa siostrzeniczko! O ile eł z całego serca, aby manenł& 
chcesz mnie poznać, przyjdź n& twoje się spełniły, t. j. abyś otny 
przyjęcie redakcyjne. mała. jak.najlepszą. cenzurkę w kls.­

Henneberzanka Danusia: Motes-.r; sie. Kuzynki twojej jeszcze nie 
zawsze na. arkusiku napisać adres napisały do mnie. Franka. juł do 
i wrzucić go do skrzynki redakcyj mnie napisała. Referat o harcer­
nejt List dojdzie do mnie i bez ko- · stwie możesz przystać. Ja równiet 
perty. Pozdrów Halinkę. Kiedy ona. cieszę się, te przybył& mi t&k llliłti 
z tobą razem napisze do mnie? siostrzeniczka. Lewinsonówna Mila: ·Z przyjemno Gutmanówna Lunla: Rozrywki Zylberberianka Maniusia wzywa śeią przeczytałam twój list. Cieszę leżą cza$pm w mojej kopercie pl'ZP.z Lolę H:ijma:r~ównę, aby napisał& do Idę, te zaczęłu.ś jeździć na loctz1b. kilka tygodni, a ty chciałabyś, aby ,,Głosiku". 

Jest to zdrowy sport i ba.rdzo do- twoja utwory odrazn zostały wydm Zylberberlanka Maniusia poleca 1tępny. Do ,,Głosiku" pisze dzia- kowane! Czy dobrze się ju7: śliz- czytelnikom i czyt.elniczkom „Gło­twa i młodzież; osoby starsze przy- gasz? siku" następujące ksią.iki: Rodzie~ 1yłają czasem utwory i dlatego spo Gutmanówna Lunia poleca. czytel wiczówny: »Nieoswojone pta.kP\ strzegłaś odpowiedzi, o których niczkom i czytelnikom Kraszew- . Marlity: „Księżniczkę wrzosów'' i wspominasz. Konkursy urządzałam skiego: ,.Stara. Baśń„ i „Chata. u. Sienkiewicza "Trylogjęn. już kilkakrotnie. Sądzę, że referat wsią", Rodziewiczówny: ,,Wrzoa„. Górecka Irusia: Jakże się cieszę, o ś. p. por. Żwirce i inż. Wigurze Krzemieniewska Wiesia: Proszę te przypomniałaś sobie nareszcie o byłby bardzo pożyteczny dla ogófo 0 dotrzymanie słowa; będę czek.'-- istnieniu Cioei Marysi i eo tydzień ez.ytelników i czytelniczek. Tema.- . ła. cierpliwie na obszerny list. Czy nadsyłaRz liścik, rozwiązania. i utwo ty, ty<'zące się Wyspiańskiego, nie oddawna utywasz sportu łyżwiar- ry. z orhotą skorzystam z wierszy-8' odpowiednie dla dziatwy głosi- skiego? ków. Adres warszawski sobie zano­kowej; moje siostrzenice i siostrzeń Qerardówna Ada: Za. fyczunla towałam, o ile kiedykolwiek będę ey są jeszcze zbyt młodzi na to, i miłe słowa. dziękuję. Wiersze sla.- . mogła., to z niego skorzystam. O aby zrozumieć Wyspiańskiego- i be; zarówno pod względem treś-1, · konkursie wkrótce usłys~ysz. Choin móe go ocenie. jak i formy. ka. chyba już spłonęła., a. łasuchy Solomianikówna · Tusia: Witam Gliklichńwna Luba: „Lepiej p~ zjadły resztę smakołyków. Miejmy nową. siostrzeniczkę; obiecuję· za. no, niż nigdy" _ dobrze więc, że nadzieję, te los wkrótce znów U· wsze odpisywać na twe listy, które choć późno, ale jednak zdobyłaś śmiechnie się do Irnsi. Całusy dla - mam nadzieję- - będą. obszar· się na. list, moja nowa siostrzenfez . miłej mateczki. 
Jdejsze, niż pierwszy. ko. Gieniusi podziękuj w 100jem Hochberg Gutek: z chęci\ f.&łi Rozenówna Gienia: Jut należysz imieniu; jest ona. rozsądną d.ziew- czam cię w por.zet moich miłych . do grona dziatwy. głosikowej. O ilP· czynką i miał& rację. Czekam na siostrzenic i siostrzeńców. Napisz chcesz mnie poznać, to przyjdż T/f. obszerny list. N& pytania, tyezące obszerniej 0 tmbie. którąkolwiek sobot.ę na przyjęcie się nadsyłanych rozrywek, nie od- Abramowicz S.: Odpowiedi ju:t 

0 redakryjne. Solennie obiecuję od- pOIWiadam. trzymałt>4. Opóźnienie nastą.piło tyl pisywać na Wszystkie twoje listy. Ginsberianka R5tyezka: Bardzo ko z powodu braku miejsca.; ma&1 ·Lipska B.eła: Zobaczysz wkrótce, . się cieszę, te lubisz „Mój Głosik" racj~ więe, że si~ na. mnie nie gnie te nie było się czego bać i nie trze I z chęcią przyjmuję cię do grona. wasz.. Na. każdy list otrzymasz. od­\a · było wcale tak wielkiej odwa dziatwy głosikowej. Bańka ucałuj. powiedź, choć może z maJem opóź­.ltl aby··. do m_nie napisać.· W· kat- Wins_ zuiA z okazl.i_ dohreJ· cenzurki. 
-.!Y. " nianiem. Pozdrowienia. dla. kolegów dYtn raazie· Gieniusia .dobrze zrobi- Bialerówra H i Zemłówna H.: i koleżanek. ta. Dr•gi liścik ·już otrŻymałam. Rysunoozki nies~ty, nie bardro . . ~ _·Pomerancenbłumówna ·Minia: Wy się uda.ły. Celinka B.: Jestem wdzięczna. ko baczam _i witam po tak· długiem Gutmanówna Rózia: Dziękuję za· leżankom;. że cię namówiły; a.by6 milczeniu. O ·ne chcesz się ze mną. miłe sfowa sympatjL Serdecznie :Się_ efo mnie. napisała.. Napewno i ty ~ · zobaczvć, przyJdż na - którekolwiek . ci~szę, że ·siostra ł . koleta.nki tak . · dziesz z tego zadowolona.. ' Gdzie przyjęcie rP:llakcyjne. · Wierszyk. · ba.rdzó mnie polu~iły. Napi_sz mi jeździsz ,na. sa:neezkacM> ś~ięta Silę . · niebardzo e„2 udał. Metagramy r coś 0 sobie~ moja. ~ow& siostrze.nicz: . dziłam nieszęzególnie. Ja.kie · ksiąi zagadki~ które-nadesłalaś) były jut ko. · ki przeczytałaś- podczas _świąt? 

•• ,,Gł!!sil_rn'> : ' · London s.: Pierwszego listu wo· .. BrySZówna·: Cesiunła: Witam no-LiSówna Rebeka: Bardzo· się cie.· gó_le-nie -otrzymałam. O ile Qdrazu wą slostrzeniC'ę i proszę Ó obszerny . . , szę, te mateczka. ma. się lepiej. - nie ,.do_'ltanfosz odpowied~i, nie de- list .. ~a.la 'jui oddawna. do mnie Krzyżówki umieśeić nie 14ogę; przy. -nerwuj się. .gdyż opóźnienie nas~ nie .pisze. -
·· okazji powiem ei dlaczego. pł tylko z . powodu bl'aku . miejsca.. · · Cwajgenberg &:· Dziękuję za. .ł:y~ ·.Karolewski ·Karo{: Masz rar.ję P9zdrów siristrę ł :Poproś;. aby .. d~ c~enia.. Na:" pytania, tyczące się na~ . . nazwiska -wstydzić · nię nie·· nalety. mnje napisał~· · . syłanyr.h. rożrywek umysłowy<-h, . Ciem jesteś ta,Jt bardzo zajęty?: Zvłberberżantra Rep.fusia: ·Witam zasadniczo nie odpowiadam. Q ile Gdy ~~zes.z mi~ł cz~s. ··napisz ob: - noWą ·sfos.trzE>niczkę. Zdaje. się. te chcesz• mnie p0znać; pnyjdt na. któ RZATilleJ. Rozwiązanie · · zagadki Jut słę pl)znałvśmy ~ na. · osta.tnłem · · rekólwiek przyjęci~ redakcyjne • 
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